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Teheran _ 3 « X I I . Ambasada b r y t y js k a  w Teheranie' za p rze czyła  k a te g o ry czn ie  p ogłesk o n , Jako­by garnizony b r y t y js k ie  w południow ej P e i;s j i .rźr^sia2^ wsraooj&onęu zeJ p rz e d s ta w ic ie le  or>-basady am erykań skiej, k tó r z y ‘b a d a l i  sytu^<^ęm* A z e r ^ J d 7 ,a n ł ^ * t ^ v r § ę i l i  vrczf raj-*do-, Tehera­nu. Twierdzą^dni.%*'?e v / ia b r^ z ió ’-panuje zupełny sppkęjf*). Piasto-opanrw ane Je s t  całk o w icie /  p rze z .powstańców, ^gdyż garn izo n  w ojsk rządowyeh l ic z ą c y  lf  C ( ł u d z i ł e ś  t  zbyt maiły .aby, s ię  p rze ciw sta w ia c ,  Również w całym A ze rb a jd ż a n ie  "dem okraci" opanow ali wsj^dzi*ćv w szy stk ie  urzędy i  ̂ sprawują c a łą  w ładzę, Według o s ta tn ic h -d o n ie s ie ń  #sapcchp4y so w ieckie re  zmrożą bron w połnocnp zachodnich prow incjach  Ira n u  i  ro z d a ją  Ją  p le m io ^ c^ k u rd y Jsk im , zaniieszka- ły o  nad g ra n ic ą  Ir a k u , P rzyp u szcza  s i ę ,  że w n a jb liż s z y m  c z a s ie  może wybuchnąć ¿jcw stanie Kurdów,  k tó re ” rozm iaram i ‘może zn acznie przewyższyć rew o ltę  w A z e rb a jd ż a n ie ., J e ż e l i  Kur­dowie r-y ii'bż; wysuną żądanie '.autonom ii, to  dotyczyć to  b ę d zie  rS^jeJyłkó^Ijgaiiiu, a l e .rów­n ież  Ir a k u  i  T u r c j i ,  • .... . ------- - : -"Moskwa 3 »XII» Propaganda sowiecka n ad al wypiera', s ię  k lk iego ko lw iek  związku między Mosk­ami wypadkami w P e r s j i ,  Jed n akże s t a le  z a o s tr z ą  s ię  ten  ty ch ,w y stą p e iń  . W czc-.wą a obecnymir a j  r a d io  m oskiewskie o św iad czyła , że J e ż e l i  '’ r e a k c jo n iś c i  " perscy będą .interweniować przeciw  siłom , "demokratycznym" i  spowodują z a jś c ia ,  to . dla , cbropy ż y c ia  ż o ł n i^ z y  sr*viec- k ic h  trze b a  b o d zie  powziąć stanow cze kredki i .wzMęonić g a rn izo n y , *DECYDUJĄ SIj3 Lt .S£ ANGLf -AFR YKAŃSKICH Rt Yl WAŃ FTONSCWYCHW aśzyngton 3♦  X I I , W czoraj wieczorem z o s ta ło  m g le  zwołane p o sied ze n ie  kierowników b r y t y j­s k ie j  i  am erykańskiej d e le g a c j i  fin a n so w e j, W; -obradach w z ią ł  u d z ia ł św ieżo przybyły' do W aszyngtonu s e k re ta rz  b r y ty js k ie g o  m in isterstw a skarbu, W kołhch  dobrze poinformowanych tw ie rd zą , iż  od c h w ili  Jego p rzy b y cia  stanow isko d e le g a c ji  b r y t y js k ie j  zn aczn ie  s ię  z a o s t­r z y ła , S t a ło  s ię  to  na skutek in s t r u k c j i  otrzymanych od rząd u , a z a le c a ją c y c h  r .ie  czyn ić s tr o n ie  am erykańskiej żadrych nowych k o n c e s ji . Głównym' punktem spornym, Je s t  żąd an ie ame­ry k a ń sk ie  z n ie s ie n ia  lub wydatnego o g ra n ic z e n ia  obow iązujących w*W, B r y t a n ii  bardzo suro­wych przepisów  k o n tr o li  im portu i  dew iz, ponadto trudna Je s t  również sprawa u s ta le n ia  s to ­py procentow ej oct p o ży czk i am erykańskiej d la  A n g l i i .  S tro n a  b r y ty js k a  uważa, że A n g lia  *' n ie  b ę d z ie  mogła p ła c ić  2 r o e s n ie . Ja k k o lw ie k  d e le g a c i amerykańscy ro z u m ie ją %te  trudno­ś c i ,  to  w skazu ją , iż  Kongres nigdy n ie  z a tw ie rd z i p o ż y c z k i, o*bardzo n i s k ie j  s to p ie  pro­cen to w ej, Pow szechnie oo z okuje s i ę ,  iż  w c ią g u  n a jb liż s z y c h  go d zin  winna zapaść o s ta te c z ­na ^decyzja,* k tó ra  b ę d zie  m iała  ogromry wpływ n<a-dalszy rozw ój stosunków b r y ty js k o -  amery­k a ń sk ich . . " , • >. rWE.MgX-SZPOH TRWA SIY r  ( ( B SADZENIE MMMŚTERSTW SPRAW IVEWffPRZNYqH I  ZA®/LNICZNTOiRzym 3 »XII . N"a w czorajszym  p o sie d ze n iu  w ło sk ie g o ; kom itetu  w yzw olenia narodowego przeds­t a w ic ie le  w szy stk ich  6 - o i u  p a r t i i  p o lit y  czry oh a p e lo w a li do przywódcy c h r z e ś c ija n s k ic k  deinckratowa de G a s p e r i, aby kontynuował swe w y s iłk i , zm ierzające do utw orzenia nuwęgo r z ą ­du. De G a sp e ri, powszechnie uważany J e s t  za Jedynego 'cz ło w ie k a , który może rozw iązać obeo- ry kry z y s ;'p o lity c z n y . .( b e ch ie  głównym powodem tru d n o śc i Je s t  kw estia  obsadzenia stancw isk m inistrów ., spraw wewnętrznych X za g ra n icz n y ch . Na p ierw sze to -stan o w isko de G a s p e r i propo­nował s o o ja l i s t ę ,  lę c z  s p r z e c iw ili  s ię  teniu k a te g o ry czn ie  lib e r a ło w ie . Wówczas s o c j a l i ś c i  z a ż ą d a li  wzomian t e k i  m in istra  spraw za g ran iczn y ch . Temu z k d ei s p r z e c iw ił  s ię  de G a s p e r i, choąc tę  fu n k c ję  zatrzymać d la " ,s ie b ie . Przyp uszcza s i o ,  że J e ż e l i  te  tru d n c śo i n ie  zo sta ­ną p rzezw yciężan e, to  de G a sp e ri stworzy rząd  bez u d z ia łu  lib e r a łó w . Co do obsady innych stanow isk d o szło  Już do porozum ienia, Obserwatorzy z a g ra n ic z n i s tw ie r d z a ją , iż  obeone p r z e s ile n ie  rządowe uw idacznia płynny ch a ra k te r  obeonego p o lity c z n e g o  u s tr o ju  W łoch. Ze w szystk io h  is t n ie ją c y c h  p a r t i i ,  ty lk o  żyw ioły sk ra jn e  t j .  kom uniści i  m on archiści mają ustalony ¿rrogram i  w iedzą czego chcą*. W szystkie inne p a r t ie , n ie  w yłączająo  s o c ja lis tó w  p r z e c h y la ją  s io  ra z  w JedAą, ra z  w 4jougą s tr o n ę . Ja k k o lw iek  stw orzenie przez de G a s p e r i nowego rządu uważane J e s t  za pewne, to. Jednak w ty ch  warunkach nowemu rządowi n ie  r ’flkuje s ię  d łu g ie g 0 żyw ota. ,
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t.TB( RY 1! 1.3 e lg r ad 3»j%Xą I^adib a lb a n - sk ie  d o n ie s ie 7 "¿e w czoraj -  szych, wyborach do parlam entu flib ań sk iego  głc.ecwnło 82 p ux-r raniony eh , Do wy borow do­puszczona b y ła  ty lk o  1  l i s t a  " fr o n tu  denolrm tyoz!iego">na • a e le  ktorego s t o i  Env«r Chodź, a , ś c i s ł e  związany z T i t o .  Wybory n ie  W d ą r Jtó y  w ie lk ie g o  zn a cze n ia , x)*nio- waź rząd  Chodży z o s t a ł  n ie ­dawno uznany p rzez w szy stk ie  w ie lk ie  mocarstwa s o ju s z n i­cze* h o la  g re ck ie  wezwał*' ludność grecką żarnieszkapą w południow ej A ld o n ii  d» b jk  t<. wania wyb c >r o\r*JTnddhr- dzą w iadom ości, źe Cr*pv zo&-r t a l i  terrcrftr.i zmuszeni do głc sow ania,

IT.mSTl7 d/ZlTTIiS TTjąąFTCE BANK ¥ H IaNCUSKIGHb a iy ź  3 * ja i* . W czoraj wieczorem pc w ielogod zin nych burz­liw y ch  debatach fra n c u s k ie  zgromd^łenie k o n stytu cyjn e u ch w a liło  upaństwowię ł e  Banku F r a n c ji  i  czterech innych w ie lk ic h  bankvV de1juaytowyoh* Za w nioskiem  głosow ało 521 pusłow , pr zeciw  -  35 . I f a  a p e l de G-aullo1 a postanowione n ie  uponstwawiać banków handlowych» Ustawa przew iduje od- szk 1 dcwanie d la  ak cjo n ariu szy  w 3 ¿o bonach państwowych.Wy sokość ^udszk..dawania iw/nu s ic  b id z ie  przecie.) tn ą  kursów p oszczególny h a k j j i  na g ie łd z ie  w c k r e s ie  o s ta tn ic h  la/lu ^ tum iesić cy.
i ______  - -CTT. Ni<jdziolAU pismo 'Vbscrvcr" zamiesseza^ '^ f^ p on d o n ) jo z V iud nia^  _ k+urr. stw ie rd za , iź  "wśrńd -A n- ^iucrv/ i  i nery kama/ w i/dOUtiu w zrasta w rogi s tc sv n e^ do Jan , cc je s t  z łą  zapow iedzią d la  rozw ój*  przy ja ź n i i  •■ ''•^^zrjriicńia między tym i trzema narodami"* PismohFcśtrc je  t« ' i-.garnęły w ie lu  żo łn ie rzy  b r y t y js k ic h  i  

r* i* tdkow cyw iln ych , k tó rz y : przybyw ając do A u s t r i i ,  by­l i  bardzo przy c h y lc ie■ ?e 7*rir
~±Łpf\ ^db''BSK/  ̂ IX STANt 3<'}7 Ż IB  TYSKICHAtAAŁi  !̂fi wczcrd jszym pc s ie d z e n iu  L i g i  A r a b s k ie j  zapadła uchwała c g łu sz e n ia  h  jk cb e  wyrobow żydowskich*0 .te  j  sprawie p r z y ję to  iraleoeni/* sp ecja ln eg o  podkom itetu, k tir.y  rczw ażał ja k  ruarożnioć wyroby " s y jo n is ty c z n e "  ud inny ch wyr< <bt w żydowskich* 7y roby fab ryk  żydow skich p o -- za P a le s ty n ą  n ie  mają podlegać b o jk t e w i .  ( dpOwiedz L i g i

1 r a b s k ie j  na. d e k la ra  ; j( B o v in a  wroczona b o d zie  w środę w Londynie pr ze z w szy stk ich  posłew krajów  a rab skich * V7y so- k i  ̂ Komitet / .rab sk i w P a le s ty n ie  opanował już odpowiedz,.k tó r a  odrzuca w szelką d a ls z ą  im ig r a jję  Zydow. cra z  sprzę­c i .- ia  s io  in g e r e n c ji  G t .Z  jednoczonyoh. rr sprawy p a le s ty ń s ­k i 0' Przypu z iz a  s i o ,  iż  Arabowie p a le sty ń sc y  n ie  be.dą - w spółprac twnć z ko m isją  r nglo-^amery kańską * rrJ e r u zolim a 3 .X I I .  W dn iu  w czorajszym  rozp c z tły  s ię  w Je r o z o lim ie  obrady ro zsze  •' rze n e j e gzy kuty wy A g e n o ji Ż y d o w sk ie j. \ f  rozmowach* .b ie - , rze u d z ia ł  3- oh przywódców ay j  i m is ty c z . y oh z A bery k i  i  2- ;h z A n g li i*  Celem obec­n e j k o n fe r e n c ji  je s t  u s ta le ­n ie  te k s tu  odxx w ie d zi n a “ ośw iad czen ie B e r in a . Sy jc n i -  sty czn e p a r t ie  prawiorw/e. wy­pow iadają s ię  za n ie-b ran iem  u d z ia łu  Żydów w pracach k c m is ji  an glo-am erykań skiej i  n ie  sk ła d a n ie ^  webro n i e j  ze,znan* Również p a r t ie  te  stanowczo żą d a ją  natyohm ia- s ta rę  go u s tą p ie n ia  Weizroanap k to 27/ na k o n fe re n cjo  n ie  }: jpr zy by ł .  Stani w isko | .x ir t ii  le\-ioo\ych, k tó re  w egzy kur- ty ^ ie  m ają vrięks zość,  n ie  zc s ta ło  je s z c z e  ustalone# :!( brady p rze cią g n ą  s i^  zapew- p rzez całty ty d z ie n -

m s -ta w ier.i do Sowietów. Jedna i  druga stronfi ob s e n n iją  s ię  w zajem nie, a żadne kon­ta k ty  • prócz o f ic ja ln y c h  mię- 
¿ jy  nim i n ie  i s t n i e ją -ARE3ZT117AN1E K( PMDANTA
( B( zu ¥  ( cy^B c m uL m dyn 3- X I I  Ki łc S a lz ­burga władze am erykańskie aresztow ały b* k>wendanta c buzu k' ncentracy jnegt, wr ( świC;Ciraiu Kraus ena, ktery b y ł zastep-^ą Kram era. K rau- sen.udav/ał, że je s t  byłym . więźniem  z cbuzu*

neJ e r o z o l ima 3 ,X I I *  P a  zebra­n iu  a r a b s k ie j p a r t i i  rob o t­n i c z e j ,  k tó ra  skupia elemen­ty kom ynizująoe, przw jo to  udhwałc; ¿f-m agającą s ię  trz y  mania iV vlszaj .inigrrv- c j i  żydowskie;

" O T Y  Ził)- T/( Ii  Ni3 Z Ni \TiXH i J ffi/.S/jy RA /KERlT/^SKrSCd0 zungki n g 3 «XII * Zarov.no zw o le n n ik  rządu c e n tra ln e g o  ja k  i  k c ła  kom unistyczne w ita ją  z zadowoleniem mianowanie g en erała  M a rsh a lla  specjalnym  ambasadorem Stanów Zjedno­czonych w Chinach* Jednakże' podczas kiedy zw olennicy rządu w y ra ja ją  n a d z ie ję , że M a rsh a ll b o d zie  kontynuować p o l i t y ­kę swego poprzednika gen-H urleya i  że p o lity k a  amerykań­ska wobec C h in  n ie  u le g n ie  zm ian ie , to  k o ła  kom unistyczne na odwret m ają n a d z ie ję , że M a rsh a ll b o d zie  prow adził zu p e łn ie  inną p o lity k ę ,'  n iż  jeg o  poprzednik* Kom uniści, k tó rzy  n i  en lupy ją  swego zadow olenia z powodu u s tą p ie n ia  H u rlę y a , jedni cz e ś n ie  n ie  k r y ją  swego n iezad o w olen ia , że dowódca w ojsk am erykańskich w Chinaoh gen.Wedeweyer n ad al p o z o sta je  na stanowisku*Czungking 3 .K I I *  Po c ię ż k ic h  w alkach z w ojskam i komunis­t y  oznymi oddziriły rządowe zdobyły C h in s ie n , waźme m iasto w lA n d ż u r ii , l ic z ą c e  Z ( t y s ,  mieszkańców* Postępy wojsk rządowych w gŁąb M andżurii trw a ją  n ieprzerw anie i  komuniś o i  tr a c ą  t u  z dn ia na d zie ń  y^ięcej terenu*n  WST/JICY i m  PEZYJSCY I!. KDUJA _ M M ™ " ? .Batrcyia 3 « X I I .  Prem. rządu powstiańczęgo i^rzy^nał, że w w ie lu  wypadkach powstańcy zamordowali ż o łn ie rz y  b ryty  j s i c h  . or.az en^i.pejską ludność c y w iln ą . ( .św iadczył on, że gdyby r  ządc-v/i ur-ić ż liw ic  no swobc d z ia ła n iu , to  z j ś c i a  n ie  zda­rzyłyby sic  * rajska h in d u sk ie  i  jap o ń sk ie  śp ie sz ą  na ed- -a^±otrz''Tbfj7txp wJctorym przcbyvra 5( * t y s .  curepe jski-ch  k o b ie t i  a z i e c i .


